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Artysta kabaretowy, były marynarz bolszewicki-grozi 

interwencją Moskwy. 
Policja polityczna przeprowadza masowe aresztowania wśród komunistów warszawskich 

Z Warsza wy donoszą nam: 
Sz.eregowiec 1 pułku lotniczego, pel 

rJący nocy wczo'!.ajsze; służ!bę na polu 
lo{nLczem natknął się na śpią<lą W je­
dnym z hangar6w p-arę "cywilów"­
mężczyznę i kobietę. 

Mając surowy nakaz baczenia by na 
(otnisku nie było tadnycli olbcy-oh o.sób 
_ szeregowiec o pOIbyoie os& cywil­
nych w hangarze za wiado-mił oficera in­
spekcyjnego, który ze swej strony we­
zwał poEcję. 

W komisarjacie ustalono, że zatrzy· 
.cnany nazywa się Leon Kwieciński, i że 
od trz_ech lat nigd~e nie jest meldowany 
Towarzysz,ką okazała się jego wł~sna żo 
na Stanrsła wa. 

Na pytanie skąd wziął się na Iotn.i:sku 
{{ wie'ciński odmówił odpowiedzi 

W O'bec t.ego zwrócono się po infor­
macje do okręgowego urzędu policji po­
litycznej. 

Otrzymano stamtąd rewelacy.jne wła 
dom ości. 

Okaza:to si,ę, że Kwieciński jest już 
oddawna podejrZallY politycznie, te od­
dawna znajdował się pod QlboSerwacją z 
racji czę'S'tych wycie<lzek do Lwowa i 
Krakowa. Bliższe informacje stwierdzi­
ły, że Kwieciński był także artystą nO­
cnY'ch kabaTet6w i skwapliwie PTzeby­
wał w Łowarzys'twie wyź;szych urzę,dni­
k6w państwowych i oficerów. 

Wszystkie te dane posłutyły do porze 
ka'zania Kwied'ń.skie-go poHcji, politycz.­
neJ. 

mnie nie puścicie. Wdem jak się robi za- w Warszawie n!emeldowaną, przybyłą 
maclly. do stolicy meldowaną, przybyła do sto 
Dodać należy, że w ciągu dnia do po~ Iicy K. Blatównę odesłano do aresztu po 

tioji politycznej napłynął cały szereg licj! politycznej. 
meldunków, o9kal"Żający.ch Kwreecińskie Dzisiejszej zaś nocy wykryty wła'dze 
go o pospolite kradJzwże. w jednym z lokali przy ulicy Radzymiń 

Dane o przeszł'ośd wykazały, że za- skiej olbrzymi skład odezw komunistycz 
trzymany służył wsowiecldej flocie i nych o najrozmaitszej treści. Gotowe 
był delegatem maryna~ki do sowietu 0- paczki, zawierające po kilkanaście ty­
desk..iego. sięcy odezw, byty przeznaczone do kol 
Na lotnisko Kwieciń:S'k'i aosŁat się przez portażu w główniejszych miastach Pol­
bramę, podaja.c się za brata komendanta ski, część zaś o mniejszych rozmiarach 
lotniska. adresowane do komunistycznych komi-

Cel noone-j wizyty W)'iaśn.i ś1ed?Jtwo. tet6w dzielnicowych w Warszawie. 

Aresztowanie łącznika 
kobiety. 

Wa-rszawa, 31 lipca. 
Nłl ulicy uórnośląsklej zatrzymano 

niejaką Matlę Blat, mieszkankę Wilna. 

W łączności z tern aresztowano cały 
szereg osób, których nazwisk jednak ze 
względu na toczące się śledztwo ujaw­
nić nie można. 

Władze polIcyjne dla niedopuszcze­
nia do ewentualnych wybryków wywro 

towców, mogących zagrażać bezpie~ 
czeństwu stolicy - wzmocniły czujność 

nad zbiorowiskami robot+iczemi i dziel 
nIcami podmiejskiemi, jako najpodatniej 
szem! dla agitacji. 

1':010 więzień, mieszczących w swych 
celach przestępców politycznych, a 
szczególnie przy Więzieniu na ulicy 
Dzielnej, gdzie przebywają Kniewski. 
Rutkowski i Hibner, wzmocniono straż 
wewnątrz gmachu. zaś na zewnątrz 
więzienia podwojono posterunki policyj 
ne, polecając równocześnie patrolom 
konnym kontrolowanie terenu przez ea 
lą dobę. 

Docbodzenia we Lwowie. 
Ze Lwowa oonoszą, nam: 
Identyczne zarządzenia poczyniła po 

licja we Lwowie, 'dokąd w dniu wczo 
rajszym zostala wydelegowana z War 
szawy grupa funkcjonarjuszów policji 
politycznej dla ustalenia śclslej spółpra 
cy z policją tamtejszą w likwidowaniu 
bOjówek terrorystyczny&h. 

Wskutek pochwycenia mordercy Bot 
wina, 'dokonano we Lwowie aresztowa 
nia kilkunastu osób, podejrzanych za 
spóiudzial w · przygotowaniu zamachu 
na §. p. Cechnowskiego. 

Dolar 5.28. 
l-sza PRZEDGIEWA WARSZAWSKA 

Londyn 25,25 
New York 5,17 
Paryż 24,71 

T aro clioptero wYszło szydlło Z worka. 
Zatrzymany p'O'cz·ął gro:mć intŁerwen­

eją M'Oskwy, przepowiadae rychły PT7Je­

wrót i t. p. 
Wres2łcie rzekł: 
_ Grozi w,am niesz,c2lęście, ież~li 

_ Patrz! Ona otrzymała pierwszą nagrod~ na 
piękności! 

- Kt6r~ z "ach ma pan na myśli? 

Z-ra PRZEDOIELDA WARSZAWSKA 
konkursie I w Dolary -5,35 w zaofiarowan iu - ,C) , 2~ 

płaceniu 
Tendencja mocna. 

Me :w:u •• 1* 

Rewiz;e W konsulatach " Dzisiaj przed potudnie~ na Tynkb 

polskich zagranicą· 'O~ lulam}- ~I-elnij[el~ łramWHI·U walutowym nastąpifo pewne uspoko~ jenIe. Wprawdzie kursy nie spadły 
Nasz warsz. kor. telefonuje: jeszcze, ale tendencja straciła jut wiele 

Wobec odkrycia w jednym z kon~ znalazł się nieznanego nal\viska osobnik, który na sile. 
śnIatów polskich sprzeniewierzenia, min b W Łodzi ofiarowano dolary po 5,30 
spraw zagranicznych zarządziło ins('lck usiłował wskoczyc w iegu. w dowolnych ilościach. Płacono jednak 
cję wszystldch konsulatów, czego wy- Dopiero po 15-tu mfnułach na miejsce wypadku pra:ybyło od 5,25 ~ 5,28. przyczcm po tym ostat 
nikiem było wykrYCie nadużyć w 3 kot: auto Ka$Y Chorych, by ,,~prawdzić co się słało!". , nim kursIe dokonywano niewielkich 
suiatach, I tranzakc]'l 

D 'ś d 11 b k d 104 pog'otO\"J'''' l' kasy"chorych, J'cdl1akz'e do- " Winnych sprzeniewierzenia pocią- Zl ,o go z. ,o o omu nr., .'V " Z \'17 l 
l P , t k k'" k'ś b lk ' p'j·c'ro po 1 ~ lTlI' llut?lch przybyło na miej'- yv arszawy sy~na izują znofiarowa 

gnięto do odpowiedzialności s:,dowej, przy u. 10 r ows leJ; Ja l ł!)SO n me v - d l 
, k 'l l k > "CO nl·esZCZ?-S'J'I·U'E" _ITO \"ypadiru Juto ka- nic o ara po 5,35 - 5,38, natomiast po 

ldad::łc sel .. wester na ich majątku. \vil1- znanego naZW1S -a. llSltOWał ws oczyc '-' ~ .-Y ~ 
"I d b ci b' t . fl' sowe, ""Y wedtllg oś\vl'adczenia fUllkcJ·,o- pyt nic przekracza kUl'st. 5,30, Tranzal<-nych zaś złego nadzoru poci~g:~it;.to dl) o ę ącego w legu ramwaJu, pOS lZ.~- u. l T d - ł' t' h' n'ar]'us'7a t;'as· o'wego' ',~ . ' , cH nio\vic c, en cl1cja spokojnfu 

odpowiedzialności dyscyplinarnej. ną Się na ,s opmac ł " l\ 

Ze względu na trwające jeszcze do- wpadł P9d koła "sprawdzić co się stało". 
chodzenie sądowe i dyscyplinarne. M. tak 'nieszczęśliwie, iż tramwaj Nie wątp~my, i,i ,vydział zdrowotno-, 
S. Z. nie jest w możności ujawnić szcze obciął mu obydwie nogi. ści publicZt1ej i zarząd kasy zarządzą l 
gófów powyższej sprawy, aczkolwiek zaalarmowany d,Z\vcmkiem śledztwo ~elem ustalenia, l~to pono.si od-

Opin.ja publiczna zostanie o nich po- maszynista, ' usiłował ,. powjedzialność za to nicdbal~two. kUlre 
informowana po ukończeniu dochodzeń 1 ' tramwai ·z'atrzvmać. . kosztować może 
sądowych ł dyscyplinarnych. Zaalarmowano natychmiast karetlt~ życie ludzkie. 

Targi w Pradzec 
Praga, /.9 lipca. 

Pierwsze w świecie - targi .sportowe 
odbędą się tuŁaj w czasie od 'dńia 16 do 
20 wrześl1ia. 



~r l , ŁAfRESS WłEL10~N' 
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"Boom" 
oto kulisy "nHd piego 

procesu" . 

~ r!. : n 
traktował rzedewszvst­
kiem proces w Oavlon 

jak "bussiness" p~erws~e" 
Cdas!!. 

\711 parę zaledwie dni po zako(fcze­
iliu sławnego "małpiego procesu" w 
Daytoll zmarł główny jego bohater, 
oskarżyciel profesora Scopes'a o nau­
czanie nauki Darwina z biblją niezgo­
'ctnej, p. William J annings Bryan. 

Imię jego było już. dzisiaj nieco za­
pomniane, dopiero proc.es w Dayton 
przypomniał światu starego trybuna. 

Lecz temu 30 lat młody trzydziesto 
kilkoletni leader str,onnictwa demolua 
tycznego był iedną z pierwszoplano­

wych postaci w życiu politycznem Sta 
nów Zjednoczonych. 

Pochodził on z "Far - Westu" z roI 
niczego stanu Nebraska. Tam też za­
czął swą karjerę, jako adwokat, później 
jako członek kongresu z tegoż stanu. 

'" polityce był rzecznikiem intere­
sów agrarnych. W tych to bowiem ~a­
tach Stany Zjednoczone przechodziły 
definitywnie do gospodarki wielko - ka­
pitalistycznej, predominacji ciężkiego 
przemysłu i potężnych bankierów z 
Wall-Street. 

Trusty, koncerny, wielkie kompanje 
węglowe. stalowe, naftowe, transporto­
we wywierały wPływ coraz bardziej de 
cydujący - i pod ich wpływem cały sy 
stem celny, taryfowy etc. byt dla rol­
nictwa niekorzystny. Trzeba dodać do 
tego znaną w dziejach ekonomicznych 
tendencję zniżkową płodów rolniczych 
w ostatniej ćwierci ostatniego stulecia, 
oraz niemniej powszechny ówczesny 
wzrost cen przemysłowych, by pojąć, 
jak ciężką była podówczas sytuacja roI 
nictwa Stanów. 

Coraz większym powodzeniem cieszą się obecnie w Ameryce .i AngUH interesujące -iCutłers", skon· 
struowane l'rzy pomocy żagla, dwuch pJłek gumowych i kOS.l!<}cz\,a ba!nbusowe~ J. Są one nader 

praktyczne i łanie i dlatego I'ozpowszechnia s się na wszystkich plażaCh śwIata. 

(x -[~~aU Wn~Hlm nar@n[i~ l~iyte[lnieDra[ui~ L 
Bryan stał się championem rolnictwa 

Walczył z trustami - był więc WYO­
giem protekcyjnego systemu celnego. 
Walczył z finanserją - więc by ograni­
czyć jej wpływy dążył 'do inflacji - co­
prawda srebrnej: tądal mianowicie przy 

Jest ogrodnikiem w Doorn: polewa kwiaty, obcin'J krzewy, 
wyrywa .chwasty i t. p. 

----:0::---

Rozmowa z p. Herminą Hohenzollern, obecną małżonką ex-.kajzera. 
wrócenia bimetalizmu i nieograniczonej KorespondenrŁ berlińskiego "Ioterna- "Mimochodem" opowiada dalej ko-
wolności bicia monety srebrnej. Wsła- ,a.! ___ 1 .b~ce" "~"1.ri'ał u.... Wl·l.llLa_ d oL k ń k' ł 
wił się niezwyklą wymową. tempera- 'f,;(UDaJ. -_.. .~n~ n.... UD respon ,en~ amery a s 1 "zesz a rozmo 
mentem, żelazną pracą. p.orywającą e- dzie z toną ex-cesarza WiI'helma II, Pa- wa na cesarza i życie jego w Doom. 
nergją. .ni Hennina opOIWiedzi'ała co nas,tępuje: Cesarzowa Hermina opow1ed.ztiała mi 

Wyniesiony przez farmerow <loliny p .d~_1"': ' ., , wszyst'ko, czego się dowiedzieć pragną-
Mississipi i Far-Westu na czoto stron- tf o~ o m01m rozel}SClu z cesa-
nictwa 'demokratycznego, trzykrotnie nem U> złośliwe kłamsotwa, Żyjemy ze łem: 
kandydował na prezydenta Stanów. Po- sobą niezwYkle szczęśliwie. Rozumiemy . Cesarz wstaje wcześnie, spędza wię­
raz pierwszy w 1896, następnie w 1900, się nawzajem do sk ona'le , a gdy się roz- k'szą czę~ć przedpołudnia na pra·cy w 0-

wreszcie w 1908. Trzykrotnie przegrał. łączamy pozostaqem'Y ze sobą w kores- grodzie, Poddaje się chętnie fachowym 
BroniI bowiem sprawy straconej. Prze- _.1, W k wskaz,ówkom ogrodnika. ŁUT\auie drze-
mysłowe i bankierskie Stany nie chcia- ponu:encji. ońcu czerwca powra-cam r 

ty prezydenta - agrarjusza. W 1912 de- do Doom. Nie powinnam ibył,a tak długo wa nie jest jego jedynem zajęciem na 
mokraci ~stawili ;Wilsona - i WY- być nieolbe-cną, wiem, że miejsce moje dwoorze. Robi to wszystko, co prosty o­
grali ...... b kg' J d"" k' t t . rłrod'nik. Polewa kwiaty, obcina krzewy Wilson by się oowO.zięc."~;ć staremu ,Je:n u o u me o męza. e· ua ze os a nI 6 

~J t-'-' t k'" -~ 'ł i """"""'ywa chwasty - słowem pra-cuje (eaderowi, który ustąpił z kandydatury, a <l<K reuma yczny, po . ~,orym na'('jIląpl a .. p 

mianował go sekretarzem stanu, 'czyli QPeracja zmusił mnie do kuracji. p.ożytecznie. 

"Wrogowie cesarza - mówiła 
twi~rdzą, że udanie się do Holandji by- . 
lo z jego s'irony tchórzostwem. 

Bogu wiadom·o, czy wolno go oskar .. 
żyć o tchórzostwo. Gdyby ludzie wie­
dzie1i., jak bardzo należało go . zmuszać 
do wyj.azdu (?) i jaką Walkę musiano Z 

nim stoczyć, aby go do tego nak~o­
nić! (1) 

W Niemczech mało kto wiedział (I?), 
jak całkowicie nieużyte,czne było jego 
lewe r.amię. Przyczyną tego jest fakt, że 
udało mu się ukryć kalectwo żelazną si. 
łą woIi in~emal nadludzką odwagą. 

ministrem spraw zagranicznych. W1lgotny klimat w Doorn jest lrud- Te fizyczne zajęcia konserwują zna-
W drugim roku wojny Bryan podał zną dla mego zdrowia. Obawiam się, że komide siły cesarza. Czuje się też dzi- Ukonstytuowanie między. 

się do dymisji, widząc że wejście Sta- 1... ~l C' h l s i a'; lepi.eJ· nilŻprzed laty. Nie przesa:- d . t 
nów do wojny. któremu był przeciwny D'V ,e wnet powrócą. zemu me c cą u- , naro owego ms ytutu 
staje się coraz bardzIej nienniknione. dzie zrozumieć, że C'horoba jest j-edynym dzam - powiada -cesarzowa - mówiąc • ł t· 
Zresztą po 6 kwietnia 1917 oficjalnie się powodem, dla którego niezawSlZe jes1te- ż,e wygląda na człowieka pięćdziesięcio- Spo pracy umys owej. 
zsolidaryzował publicznie z Wilsonem. ' H l ol!' C . letniego. Polak wybrany przewodniczącym smy razem wo' anu?l.. zemm m10tają sekcl'i uniwers.,teckieł• 
Ale polityką zajmował się mniej. ..... d t lk D Po pracy w ogrodzie udaje się do. "ł 

Po długich trudach karjery politycz- oszczer~~wa, g y y, o opusz·cz.am 0- Polska Agencja Telegraficzna. 
'lej pomyślał o zabezpieczeniu się ma- om 7 swego gabinetu, aby przejrzeć p0cztę, Genewa. 30 lipca. 
tcrjalnem. Doszedł on istotnie do ogrom Wiedział,am co czynię poślubiając ce Otwiera lisŁy sam, co jest dosyć uciążli- W dniu 28 lipca międzynamdowy in-
nego majątku w sposób bardzo oryginał sarza. Byłam dojrzałą kobietą, wiedzia- we, gdyż musi to czynić prawą ręką ze stytut współpracy umysłowej.. utworzo 
ny, nieznany zupełnie w Europie. Zaan- łam, że będę szczęśliwą, jakkolWłek zda względu na unieruchomienie lewego ra- ny przez rząd francuski a ~any de 
R;ażował się w licznych spółkach, spe- mlenia i dłoni. dyspozycji Ligi narodów, zostal osta-
kulujących na zwyżkę ceny ziemi. Inte- walam solbde sprawę z czynionej ofiary. teczne ukonstytuowany. 
res taki (tzw. "boom") wygląda następu Nie rozumiem jednakże czemu ludzie wie Pomimo to nie pozwala spełniać tej Zebrana w Genewie rada adminj. 
jąco: zawiązuje się spółka, która w ja- rzyć nie chcą, że między mną, a mężem czynności nikomu innemu". stracyjna instytutu pod przewodnie-
kiemś miasteczku lub też tylko w miej- panuje niczem niezmącona harmonja. Poruszając te detale cesarzowa na- twem sen. de Jouvenela zamianował<? 
seu, gdzie ma miasto powstać, zakupuje dyrektora instytutu oraz szefów sekCji. 
większą lub przynajmniej znaczną część Myślę, ż,e cza's już najwyższy, by tknęła się na myśl która według jej słów Dyrektorem zostal francuz, profesor 
terenów, następnie wszelkiemi możliwe kres położyć oszczerstwom". oddawna ją trapi. Luchaize. Najważniejszą sekCję uniwer-
mi sposobami. olbrzymią reklamą itd. sta OS.AW __ IBIIlIWIillI!!lGlWI7II-mf!lIma ........ 1ill....,_D .. III!~III_.-I!I_+ ______ WIl.III-_'IlM_t ____ B sytecka powierzono jednomyślnie pola-
ra się do tego miasta ściągnąć nowych - kowi prof. Iialeckiemu. Inne sekcje ob. 
mieszkańców. Miasto się w ciągu roku Zdaje się nie ulegać wątpliwości. że sędziów i Amerykę. jęli anglik, niemiec. W~I ch i hiszpan 
oowiększa o kilkaset tysięcy mieszkań- sławny "małpi ,proces" mial być właśnie Ale zato Dayton zyskało światową 
ców, ceny gruntów idą o tysiąc procent przedewszystkiem okazją do takiego 0- sławę, amerykanie, sprag-nieni sensacji. 
w górę - spółka realizuje swoie wkła- wocnego interesu. tłumnie pędzili do nowej Troi, ceny te­
dy z krociowemi zyskami. Takim niesły P. Bryan chyba czuł, że ta cała nie- "en ów wzrast~ły codziell: 00 każde~ 
chanvm interesem był orzedewszyst- slycbana reklama, że ten cały halas o nrzemowie p. Bryana soół"a robiła co­
kiem Los Angelos, ćwierć wieku temu zbrodni'ę, której jedynym konkretnym "al korzystnieisze tranzakcie. 
nieomal wioska, w 1918 r. ieszcze za- przejawem było, iż rzekomo - bo i tego Po wyładowaniU swe~o nllryt::]ńskj ~ 
ledwie miasto 300 tysiccz"c, dziś posia nie stwierdzono napewno prof. Scopes go oburzenia. p. BrVRn zhieral wla~nif' 
dająca n.-zeszło 2 m?iony mieszkaliców oświadczył swym uczniom, iż •. człowiek .,owoce" zbożnej pracy, gdy nagle 11 -

\itolica światowa filmu. pochodzi od małpy" ośmiesza' i jego i marł w czasie popołudniowej drzemki. 

JĘDNOLlTY fRONT PRZECIWKO 
PANSTWOM IMPER.IALISTYCZNYM.. 

Moskwa. 29 lipca. 
Radiostacja moskiewska donosi nh 

podstawie informacji, że rząd pekińsk' 
postanowił wejść w porozumienie z rzą 
dem Kantonu w sprawie jednolites:ro fron 
tu nrzeciwko oaństwoF' i,wnerjalistycZ­
nym. 



EXPRESS WIECZORNY 

_ Nie.ch pan zrobi wesołą min~ ... 
- Nle rozumiem ••• Dlaczego? .. Wykupił mi pan protestowany 

weksel? 

Burz~ n,ad Łodzią~ 
Piorun uderzył w fabrykę" Tziembol", powo.dując pożar 

Podczas ulewy robili świetne Interesy doro~karze i szoferzy. 

Wielka burza z piorunami. jaka prze Nie obeszło się również bez pożaru. 
ciągnęła wczoraj nad Łodzią, poczyniła Oto w fabrykę p. f. "Tziemboi", przy uJ. 
w mieśCie wiele szkód. Zagajnikowej 67, llderzył piorun. 

W wielu' punktach Łodzi, woda pod- Po przewodach elektrycznych iskra 
myta bruki, niszcząc również znaczną dostała się do hali maszyn i zapailla naj­
część robót przy naprawie jezdni na uli- bliżej stojącą maszynę t. '1-W. "szarpacz" 
cy Piotrkowskiej: , .' K Na miejsce pożaru przybyły natych-

Mocno dala Slę rD\vntez we zna l miast II i IV oddziały straży ogniowej 
~rzy budowie kan~izacji.. Doty, wykop~ które po godzinnej walce ze straszn~ 
le w celu ulożem.a w lllch rur. ~anal1- żywiołem, ogień umiejscowiły. 
w.cyjnych, w lllekt~~~h mIeJscach, Podczas gaszenia pożaru, jeden ze 
majdują się jeszcze dZISIaj pod ~op~ą't strażaków ulegl lekkim okaleczeniom 

U zbiegu ulic Narutowicza l 10 r- . l 
f l 

.. CIa a. 
i::owskiej utworzyło się orma ne jeZlO- St t 'd -, ra y, spowo owane potarem, są 

r.o. Skutkiem tak wielkiego nagromadze- dość z~ .. .. e. . . .. 
tia się wody w tern miejscu, utworzył Na !1Urz~ me narzekah tylko doroz­
lię na krótką chwilę zator tramwajowy, karze 1 posiadacze. taksówek, którzy 
llie można było bowiem dojrzeć zwrot- pod~zas ulewy bhyldl ~óoprostu rozlapy­
nicy, która zamuliła się silnie i tramwa- wam przez przec o ni w. 

le można było kierować tylko w ulicę 
N"arutowicza. 

Kilku ludzi z obsługi tramwajowej, 
brodząc po kostki w wodzie, stanęło do 
pracy i po kilkunastu minutach zwrot­
nicę udało się ustawić na prawidłową 
linję. 

Burza ' zniszczyła też w kilku miej­
~cach instalację elektryczną oraz druty 
telefoniczne. 

EgzekucJa podatkowa 
t przeszkodami wWarsza­

wie. 
Sekwestrator skarbowy 

" się rewolwerem. 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W czoraj w godZinach popoludnio­

wych przed domem nr. 22 przy ulicy 
Franciszkańskiej powstało niezwykle 
~biegowisko. W tej szczególnie ruchli­
wej dzielnicy w pewnej chwili powstał 
;)Qpłoch, gdyż jak się okazało rozległ się 
;trzat Gdy nadbiegła poliCja zastała w 
izczególnej opresji sekwestratora podat 
(ÓW skarbowych Eugenjusza Ładyń­
ikiego. J ak się wyjaśniło Ładyński, zgo­
lnie z poleceniem II wydziału podatko­
wego izby skarbowej zgłosił się między 
1\1. do uchylającego się od płacenia po~ 
iatków kupca ulicy franciszkańskiej, 
ltrzymującego sklep pod numerem 22 i 
'la rzecz zaległości po.datkowych za"c­
~\V6strował wagę, którą zamierzał prze 
.vi e tć do składnicy skarbowej. 

To wywołało oburzenie, któremu po 
: ze; ły towarzyszyć okrzyki, zwabiające 
,vszystkich niemal okolicznych kupców 

l1 andlarzy, nie'wątpliwie takimi samy­
n i zagrożonych środkami. Otoczywszy 
-eln.vestratora Hum oświadczył, że pod 
~adnym pozorem wagi zabrać nie po­
~v."oli. Broniąc się tedy przed nacierają­
:ClPi sel'iwestr ator slęgnął po rewolwer 
d:;lł s trza ł \v powietrze. To miało na­

Vd1ill ia.sf.owy skutek, gdyż oponenci \V 

; .. d ilE' j chwil i rozpierzchli siG_ \Vaga zo­
;tala .żabrana, a policja wszczęta, docho­
:lzenie. celem pOCiągnięcia Willllvch do 
:>dbowiedzialności. 

•• 
Dziś i po raz ostatni! 

1) 

Miłość 
-i 

pieniądze 
Dramat hlstoryclno-spółczes­

ny w 7 aktach. 
W roll markizy de Pompadour 

urocza warszawianka 

MIAMARA 
2) 

Vera 'ietraliewiu 
i Helena Jasiewicz 
artystki baletu opery warszaw­
skieJ w tańcach klasycznych. 

3) 

Marek Win~~eim 
popularny piosenkarz. ulubie­
niec Łodzi, w salonowych 

chansonach. 

Orkiestra Dud dn. M. UYMHIEwmA. 

Początek ~eansów o g, 5, 7 i 9_30 

Ceny miejsc od 1 z-ł. 

Skut ki tragicznej pomyłki. 
--0--

Krwawy ~ramat w le!ie ·Iulmienkim. 
Dwaj policjanci stoczyli walkę z chłopem, strzelają­

cym w lesie. 
-o-

Policjanci. sądzi!i, iż mają do czynienia z bandytą gdyż 
chłop pu~rwszy strzelał, ten zaś w ciemftościach' nocy 

wziął posterunkowych za opryszków. 

Na szosie prowadzącej z Łodzi do Jakież było jego zdziwienie, gdy PC> 
Ozorkowa W od1egło'śd czrŁerech k'ilome krótkiej chwili ujrzal miast C:lomniema­
'brów od Z,gier-:ta mmł miejsce ,tra.tgicmy I}.ych bandytów ... dwóch policjantów z 
WY'PAdek. karabinami w ręm ' 

Droga. powr-acał.a z Łodz.i furmanka, Okazało się, iż ~ tu fatalna ()<o. 

należąca do mi-eszkańca miasŁec2lka Dę- myłka. 
bie, Michała Oklejaka. - Władze prokuratorskie zarządziły 

Prócz powożącego końmi gospoda- przeprowadzenie w lesie lućmierskim 
rza na wozie 2'J!lajdowała ' się ieSZ'cze to- obławy policyjnej, gdyź doszły Icb wia 
na jego, Klem~nJtYlla, 6-letni synek Hen domości Iż w lesie ukrywa sle szajka 
ryk o~az d'W'lie koMety. kit6a:-e Ok:1eqa'k bandytów. 
przewozi,]: do Dębia. vV tym celu w nocy z piątku na so~ 

,Gdy j~dący Wliechali 'do lasu. lućmier botę , tygodnia ubiegłego wyruszyli do 
skiego OkJlejalt wyjął z kieszeni posiada lasu dwaj posterunkowi z posterunku po 
ny rewolwer i sldelił w górę na po- licyjnego W Prpboszczenicach. 
strach." Chodziły bowie~ wieści, że w Ie Okol o godziny H-ej w nocy policjan 
sie tym grasuje sZajka bandyłl6w. ci usłyszeli strzały. 

W chwilę P'O wy.strzałach z lasu wy_ Przypuszczając, it st~ełają bandyc) 
sunęły się ' d wie postacie, ~óre szylb- posterunkowi starali s~ niedostrzegal­
ko poczęły się zib.li!żać w kierunku przy_ nie dotrzeć do przydrozneg? rowu, by 
drożnego rOWl1, ' następnie nagle zaskoczyć Jadących. 

Na widlok iroh OklclJa:k chciał łunnan Ody ~UI·I?anka n~djecha!,~ policjanci 
ką nawrrócić i umknąć. Przestrzeń je_ krzyknęlI kllkakrotme "stóJ • lecz gdy 
dnahże dzieląca wóz od owych tajemni- to nie poskutkowało zaczęlj strzelać. 
czychcieni była już zbyt mała. W rezultacie trup małego chłopczy 

G 
..l__ aI·!.ol: • ka z piersią przeszytą kulą I stara ko-

OSpowm-.r. zrezygI10 w z UCle<:Z1U I bi k ó ; k t . 'k' ł '_1 _._ .. n ... ~ eta, t reJ n a przedziurawiła oby-
zactąwS%y o_e ruszy gca.J.opem W~'IU d~łe nogi. . 

szos~ d _..f_ . furm.a.n1Ca la ł ' Zwłoki Henryka Oklejka przewiezio 
e .y P~'Ca. .. zp.a. z a S1ę ,no do prosektorjum miejskiego w Łod2l'i. 

obok ml~s~, gdZle ~aJ'dow:"ły S1ę uk.rv ranną zaś Gąsiorkową - 00 szpitala w 
te postaClle, rozległy Się głoSlIle wołalll1a: Zgierzu. 
"StóW' Jednakże tmkot kół zagłuszył je 
zupełnie. 

Jeszcze kUka razy gt"oIl1lkie: ,,stój,,, 
rozniosfu się po lesie, lecz i tym razem 
ja.dąocy lilie Z'atrzym.ali się. 

Padły strzały... W strząsariący krzyk 
kCJIhierty rozdarł ciszę nocy ... Na ftmllan­
ce pOC'Zęła silę wić w h~ani!cznym bó 
lu jedna z j,adą'Cych, uieóaka Gęsi:ork·owa 

z Dębm. 
Jesz.cu chwli.ila ... Padają nowe sb-La­

ły ... Cichy ryęk wydobywa się z U'Sł mło­
dego Henryka. 

KiJlb przedśmierln'}"Ch drga wek 
wstrząsnębo dał1kiem chłopięoi:a i prze­
szyty kulą d:ciedak umiera. 

A tymczasem oszalały z przestrachu 
Oklejak ciął batem konie i pędził do po 
bliskiej wsi Emiljowa. 

Po kilku minutach 'dopadł wreszcie 
pierwszych domostw. 

Oklejak oddal lejce żonie, sarn zaś 
zeskoczył z wozu i porzuciwszy posia­
dane pieniądze w przydrożnym krzaku 
ukrył się na podwórzu pobliskiego zabu 
budowania. 

Stanął za węglem domu 
bywszy rewolwer czekaL 

W KANCELARJI BUDOWNICZEGO. 
Przyjaciel: Czego siedzisz tak zadu 

many? 
Budowniczy: Chcę stawiać! Plany 

prawie wykończyłem, ale nie mam ce­
gty ~ ni mam wapna, ni piasku. ni robot­
eikow, krótko, nie mam niczego. - Za­
to mieszkania mam już wszystkie wy­
najęte!-

CASCARINE 
=== LEPRINCE === 

tec:zy 
przyczy ny sku tki 

ZATWARDZENIA. 
Sl1f7ed ai w art el, ach i skł a dach 

~D \ eczn vch 

, " .~~ 

Piękna i młoda kobieta 
w bagnie życia ... 

Lekkkomyślna 
mężatka w trzęsawisku 

wielkiego miasta. 

Oto motyw dramatu 
erotycznego 

L 

którego premjera 
odbędzie się jutro 

w"Casinie" 
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Gruźlica, najgroź ieJszy wróg Łodzi, zbiera obfite żniwo. 
--:0:---

Musimy wytężyć wszystkie siły do walki ze stras'złiwą chorobą 1. •• 
Jednym z n,ajstrasz:nie4szyoh Wltogów 

[ud7Jkości, największe szerzącym spusto­
szerua, joesst gruźlica. 

Za'J>Oczą~kowana W , wielu krajach 
Jta długi czas pru,d wojną akcja zwakza 
cia gruźlicy dotyczyła głównie sposo­
b6w leczenia, lecz mimo poważnych wy 
sHków wiedzy, wielkiemi rezultatami w 
teU dziedzlnie pochwalić się nie mogła. 

Polska, idąc śladem innych kra.jów, 
kladzie nacisk na usiłowania leczenia 
suchotników, tworząc w k:iU:ku miejscach 
mniej luJb więcej dobru urządzone sana 
ł-oz,ja klimatyczne. 

Obecnlie, dzięki ioi<'jatywie ml:nist.eT­
~twa pracy i opieki społecznej projektu­

Na inne postade gruźlicy w styczniu ny w na.jszybszym czasie, j€st u1woru­
:tmarło 16 osób, w lutym 13, a w marcu nie dokoła nas możliwie czystej ałmo-
27 osób. sfery, pozbawione'j pyłu, dytąu i trują-

W mieście naszym, pełnem kurzu i dy cych produktów r'~~I,ł>ełnie wypalone­
mu z kominów fabrycznych, w , kt6rem go paIiwl" które 'wydobywają się z komi 
trudno jest poprostu oddychać, gruźlica nów fabrycznych. 
znalduje najlepszy teren do rozpowsze- Uskutecznić można to w ten spos6b 
chnian.ia się. iż podwyższy się znacznie wszystkie 

Duszne, zadytnlone biura, przytła'cza I kominy fabryczne, co również zabez­
jąca atmosfera fabryczna, ciasne izdeb- pieczyłoby roślinność przed przedwcze­
ki rob otnicu , zrup.ieszkiwane często snym zwiędnięciem i skarłowaceniem, 

przez kiil'ka n~wet rodzin, wszystko to a pozwoliłoby jej spełniać rolę odświe­
przy lekceważepiu p1:zepisów hygjerucz- żania zużytego przez człowieka po­
nych stwarza taką sytuację, kttóra wy- wietrza. 
maga szylblkiego ratowania młodego po- We wszystkich aparatach i maszy-
kolenia od całkowitego zmsZlCZenia. nach używanych ,u nas winno się za .. 

je się utworz~ dla suchotników w r6- Konietezoem jest z.a5tanowienie się 
żnych miejscowościach pa6stwa licznych nad środJkami przyczyruającemi się do 
przychodni, mających leczyć łc:h 1 zapo- poprawy · wartlOiJrow, wytężyć !Tuba 
biegać szet'Ze:Diu się choroby wśród spo- wpro$Ł wszystlde siły, ho chodzi tu o 
łeczeńshva. zdrowotność całego nasugo miasta, bo 

stosować urządzenia, dające całkowi­

te spalenie paliwa, mając na uwadze' że 
najbardziej szkodliwe dla zdrowia są 
właśnie te produkty niespalone. 

Ludzi dotkniętych gruźlicą płuc, o 
ile jest to tylko możliwem, leczyć na­
leży w szpitalach i sanatorjach pod 
ścislym dozorem lekarzy, a pozostają­

cych w domu pouczać, a nawet zmu­
szać do tego, by w interesie swego 
najbliższego otoczenia nie rozrzucali 
plwociny, lecz spluwali do tekturowych 
spluwaczek, kt6re następnie winny być 
wrzucane do ognia. 

Specjalnie wartną, jest ta kwesija dlIa chodzi tu o jego przyszłość. 

Łodzi. Pierwszym ku temu wartmiki:em bę-
Jeżeli rmcimy okiem na statystykę dozie zachowanie możl~wie natdO'Skonal­

gruźli-czną z pierws'Zego kwarta!u bi~- szej czystości ciała i moczenia każdego 
cego roku przekonamy się o rozpowsze- do czego niezi8ędną jest w obfitości wo-
chnieniu tej choroby, da i urządzenm. kanalizacyljne, 

W ciągu stycznla z:ma:rło na gru.t1icę ł Na'S'tępnym w.arutn!ldem, który ró-
płuc 107 osób, "IV lutym 80, W rna:reu 87. wnież W Łodzi winien być uslruteCZlllio-

MOJE MI"JATURY. 

Qy łodlianka iest pieknal 
Czy łodzianka Jest piekna, gdy sama 

)it: za taką uznaje? 

Migawki sądowe. 

Bitwa pod Wałerloo i przysłanek 
tramwajowy. 

Plucie na podłogę lub ziemię w miel 
scach puhllc7nvch n .1 "'''07:ł represji po 
licyjno - sądowych stanowCz3 mu~ł 
być zabf.;nione. • 

Zasady elementarnej higjeny trzeba 
wszczepiać już :w dzieci w szkołach po 
wszechnych przez lekarzy szkolnych, z 
czego napewno większa płynęłaby ko­
rzyść niż z obecnie praktykowanego 
mierzenia i ważenia uczni6w szkolnych. 

Wprawny lekarz jednym rzutem oka 
rozpozna, czy dziecko fizycznie rozwija 
się prawidłowo i dać może odpowiednie 
praktyczne wskaz6wki, dotyczące naj­
częściej potrzeby lepszego odżywiania, 
natomiast brak znajomości u dzieci ele­
mentarnych przepis6w higjeny sproWa 
dza na nie wszelkie choroby zakaźneA 
nie wyłączając gruźlicy. 

*. 
* 

Sprawa ta jest zasadniczą dla bytu 
naszego miasta i wymaga przeto po­
święcenia dlań wszystkich środków. ja­
kie tylko dają się pomyśleć w naszej za 
kurzonej, zadymionej i zakopconej atmo 
sferze! 

Statystyki śmierteln,ości gruźlicznej 
będą barometrem wskaZUjącym stopief 
naprawy panujących stosunk6w. 

- af.-

nu panu L. R. spróbował wyci~~nąć ~ 
kies .. eni oortfel. Nie każda jednak pró­
b. jest próbą teatralną, na kt6rej n/e ma 
publiczności. 

Nie! Gdyby bowiem tak było, to nie Protoplasta rodu znanych obecnie 
istniałyby wog6le brzydkie łodzianki. miljardrów europejskich Rotszyldów, 
Brzydkie jednak istnieją, z czego wyni- dorobił się podobno majątku w ten sp 0-
ka, że sąd jej o własnej piękności nie s6b, iż dowiedziawszy się o klęsce Napo 
jest miarodajny, - Mówią wPrawdzie leona pod Waterloo, natychmiast zaku­
czasem o tern. że są brzydkie, ale biada pil olbrzymią ilość obcych walut, kt6re 
mężczyźnie, kt6ryby w to UWierzył. zaraz następnego dnia przyniosły mu 01-

Na przystanku publiczności było 
zbyt wiele i manipula.cja zawiodla cał­
kowicie, gdyż złodzieja złapano na go­
rącym uczynku. Nowa próba, tym ra­

w~nita sytuacji, znalazł się tam natych- zem ucieczki, nie udała się r6wnież cał-
mlas . " . kowicie. ' 

Czy jest piękna wówczas, gdy mąż brzymie zyski. 
ją uznaje za piękną? Przeczucie spadku waluty francu-

NIe! 'Jeżeli bowiem łodzianka lest skiej nie omylilo go, a sprytna kombina­
piękna, to mąż tego nie zauważy, gdyż cja odrazu zadecydowała o jego stanie 
zbyt się już do jej piękności przyzwy- majątkowym, gdyż w ten sposób stał 
czaił, a jeżeli jest brzydka, to tembar- się wielkim bogaczem. 
dziej mąż tego nie zauważył, bo gdyby O rodzinie Rotszyldów krążą wog6le 
był zauważył, to z nią by się nie ożenił. r6żnorodne legendy. Gdy pewnego dnia 
Łodzianin jest wog6le aż do rozwodu odbyWał się pogrzeb jednego z czton­
wobec żony swojej ślepy. k6w tej rodziny, WSZ'lTSCY zwrócili w6w 

Czy jest piękną wówczas, jeśli za czas uwagę na osobnika, idącego tuż za 
taką uważa ją znajomy? karawanem, biednie bardzo ubranego, 

Rozpatrzmy tu dwa wypadki. 'Jeśli który płakał tak głośno, iż przypuszcza­
fest żonatym, to z pewnością się myli, no, że on właśnie przeżywa cios najstra 
gdyż każdy żonaty uzna za piękną ko- szniejszy. 
bietę każdą, kt6ra nie jest jego żoną. Je - Czego pan płacze tak okropnie? 
śli zaś jest kawalerem no ... to do pewne - pytano go. 
go stopnia można mu wierzyć, ale też - Płaczę, bo spotkał mię cios. 
nie bardzo. - To byt pa6ski bliski krewny? _ 

Czy łodzianka Jest piękna, Jeśli tak pytali go dalej zaciekawieni ludzie. 
m6wi o niej jej kochanek? 

Ależ nie! Miłość przecież zaślepia zu - Właśnie, że nie. Płaczę właśnie 
pełnie! Taki osobnik nie może wydać dlatego, że nie był on moim krewnym. 
objektywnego sądu! . Pan A. Rotszyld również nie byt 

A może jest piękna, myślicie, gdy krewnym znanej rodziny, ale wobec te-
wiele o niej mówią? go, iż zdaje się, nigdy nie przebywał po 

Nie! Napewno taka kobieta używa za granicami kraju i nie mógl z tego po­
dIa upiększenia się sztucznych środk6w, ,~odu. ~vć o~ecnym na żadnym pogrzc­
czego istotna piękność nie potrzebuje. ble mll]arderow o tem samem nazwisku. 

A może taka, o której nikt nie mówi? więc ~tąd logiczny wniosek, iż on na po 
Tembardziej - nie, gdyż tego rodza- grzebie tY,m .nie płakał. Również da ki 

ju milczenie jest dowodem, iż wogóle od ?perac . fmansowych na szeroko za-
pozbawiona jest wszelkiego powabu. kresloną: lę. 

Gdy mówi o niej jej przyjaci0łk:l. że , - Na bitwę pod \Vaterloo - pomy­
jest piękna, z pewpością je~t to niepra-/ sl~! może A .. Rotszyld .- już teraz zbyt 
wda. Gdvh-' howJem uwaL h rzeczy- pozno, wogole teraz Jest pokojowy 0-
wiście przyjaciółkę swą za piękną, to kres. 
nic hvłaby już jej przyjacitiłką. A jednak ... Podczas pokoju nic moż-

l';;(rc1y ;-:.j nie powie w ten sposób na siedzieć w pokoju, bo nie ma się spo­
jej nieprzyJ::JciMka. Jeżeli łodzianka po- kOju. gdy brak jest zarobk6w. 
\v:ie o swej nieprzyjaciółce w ten spo- Na ulicy zaś trafiają się przeróżne 
sob: .. . . s:ytua.cje, które może wykorzystać nic-

Postan.o;Vlł zarobIĆ. na. walu~le. I Sąd skazał p. A. Rotszylda za usiło-
Inaczej Jednak, o, Jak maczeJ! wanie dokonania kradzieży 118 2 tV'Tod-
Wsninajacemu się na stonie6 wago- nie aresztu. n' .... 

• wee • HP. 
Najdroższe nóżki świata. 

,,~apewn~ LIII me .J,est tak brzydką, btesln ptas7 k. Gdy na jednym z przy-
~I;, ~Ie pOWInna nO~lc. sz!ucznych z7: stank6w. tram~vaiowyc~ toczyła się for- T~ncerr(a rosyijslla Manc.dnowa iesł bezw:ął"ienia właścic!e'ką 

ow ! to zn.aczy w!asme. ze panna LIII J'~alna bitwa (Jednak blt\Va!) o dostan'c metyuho i!la\~"'!,t~ł n!e S.eych, lecz @'fa ~.r· żs.;e~ch oi6żek na 5waecie. 
ma piękne l zdrowe zęby_ s~ę do wagonu, który był już przcrd Pr.t:ed kHku \~,!odni:ami lbow.em ..,bezp eC2yła we na .. drobną" 

DoJ. mony, p. A. l(otszyld, mistrz od Wyczu-! 5"m~ 300.000 funt6w szterling6w .. 



EXPRESS WIECZORNY .... 
~łomienna miłoU i ~ie[e ~ij~ielowe. 

Niesamowita historja o zakochanym hiszpanie, jego 
kochance z New-Yorku, fabryce pieców kąpielowych 

i wielu innych wesołych rzeczach. -
Od kilku lat na placu CamiIlo De Niestety jednak ta cudna idylla tni-

Meis Nr. 2 w Medjolanie mieszkał za- łości poczęła się ostatnimi ~zasy psu';. 
możny kupiec Manuel Guisandes, hisz- Następowały pomiędzy ~ochankami 
pan z kochanką swą Margheritą. gwałtowne sceny, gdyż Margherita mia 

Oboje przyjechali z Nowego Jorku, la dość starszego wielbiciela i pewnego 
I!dzie 50-letni Manuel Guisandes praco wieczoru zniknęła z urodziwym mło­
wał w wielkim składzie żelaza i gdzie dym niemcem, pozostawiając opuszczo 
poznał i pokochał piękną 25-letnią ame nego Manuela w strasznej rozpaczy. 
rykankę Margherite Eberbard, zajętą Gdy biedak !'la drugi dzień wycho-
tam w charakterze stenografki. dzil z domu do biura swojego, zastąpij 

Manuel był żonaty a Margherita roz mu drogę woźny sądowy, wręczając 
-wódką, oboje tak się pokochali, iż żyć mu zawiadomienie, że pani Eberbard, 
bez siebie nie mogli i zdecydowali po- jako jedyna właścicielka firmy, zabra­
rzucić Amerykę i rodzinę i udać się do nia mu zajmować się jej interesami i od 
kraju, gdzie cytryna dojrzewa. tej chwili wymawia mu u siebie miej-

Mieli zamiar spędzać miodowe mie sce. 
siące w Neapolu. Gdy jednak wylądowa Jednem słowem rzeczywistego właś 
li w Genui i udali się do Medjolanu, prak ciciela wyrzucała z własnego interesu 
tyczna amerykanka oświadczyła, iż nieprawa właścicielka! Oburzenie Gui­
szkoda wydawać pieniądze na dalszą sandesa nie miało granic, ale czekały 
drogę i że będzie dobrze gdy Manuel po nań gorsze niespodzianki. 
szuka sohi~ w Medjolanie jakich intere- W kilka dni potem pani Margherita, 
sów, gdyż miłość bez pieniędzy szybko która była jeszcze w pOSiadaniu kluczy 
przechodzi. od dawnego mieszkania weszła tam w 

Ponieważ Guisande$ z.abral z sohą nieobecności właściciela. Zabrała książ 
sporo pieniędzy, było mu łatwo wyna- ki firmowe, klucze od kasy i wiele in­
Jąć ładne mieszkanie i rzucić się w wir nych cennych rzeczy. 
interesów. Powróciwszy wieczorem do domu 

Sprytna lowarzy~zka jt,,~n ~omat"'ara Guisandes nie znalazł ani jednego do­
mu. Po dość d!t.~lCh P0szukiwaniach. wodu mogącego stwierdzić, że właśnie 
udało się Guisandesowl nabyć za har- tylko on jest właścicielem fabryki pie 
dzo stosunkowo niewielk4 sumę 400.000 ców kąpielowych. Nie pozostawało nie­
lirów dużą fabrykę pieców k"pielowych szczęsnemu nic innego jak wnieśĆ skar 
Gotówkę zapłacił naturalnie zakochany gę przeciw swemu ideałowi. 
Manuel a boJąc się by prawdziwej jego Sumę 400,000 lirów, które figurują ja 
żonie nie wpadło na myśl przejechać ko pieniądze Margherity a w rzeczy­
Ocean, nie tyle po miłość zbiegłego wistości są przez Manuela wniesione, 
małżonka ile po jego kapitały· zapisał chce jej darować, w zamian żąda zwro 
fabrykę na nazwisko Margherity Eber-/ tu książek firmy, która jest tylko j~o 
bard, dodając w książkch, iż ona to własnością. Zrzeka się także na zawsze 
wniosła na kupno 400.000 lirów ze pięknej kochanki, której proponuje na­
swych pieniędzy. Manuel figurował tył wet kupić powrotny bilet do Nowego 
ko jako prokurent firmy. I Jorku. Zdaje się, że Margherita zrzeknie 

Interes szedł świetnie a para zako- się pieców i z młodym kochankiem wy­
chana p~dzita żywot dwóch gołąbków. jeżdża do Niemiec. 

Smierć liliputa Diki-Diki. 
Był to na imnie,szy człowiek na świecie. - Występy 

przyniosły mu pokaźny majątek. 
\V Monil1i (na Filipinach) zmarł w liliputów", znajdowała się w stanie 

tych dniach w wieku 49 lat słynny ka- kwitnącym i dawała ogromne dochody. 
_ rzet Diki - Diki, zwany "królem lilipu- Diki - Diki żonaty byt z karliczką, 
tów". jeszcze mniejszą od niego: małżonka 

Malutki ten człowieczek. mierzący słynnego liliputa mierzyła tylko 60 cen­
zaledwie 74 centymetry. produkował tymetrów i ważyła 11 kilogramów. 
się przez szereg lat w cyrkach i Variete Diki - Diki szczycil się podobno swą 
całego świata, biorąc bardzo poważne wagą: ważył bowiem ... 14 kilogramów. 
honorarja. Zmarły liliput był zbudowany bar-

Diki - Diki zebrał sobie pokaźny ma I dzo pro,!)orc.:.ł'malnie, posiadał prawidło­
jątek, który administrował z wielkim we rysy i Cieszył się wielkiem powo­
sprytem. fabryka nabyta przez króla dzeniem u płci pięknej ... 

48 
JULJAN STARSKI. 
----------~~~-

Powieśt sensacyjno· ł{ryminalna z życia łódzkiego. 

Wiewióra puścił dym przed siebie i - Patrz pan - ta mapka była klu-
ttekł: czem, którym otworzyłem podwoje ta-

_ Otóż, panie Rózga. posunęliśmy jemnicy. Linja czerwona, która bJegnie 
się wreszcie o wielki krok naprzód... tutaj wzdłuż Piotrkowskiej i bierze po­
Gdyby ni,e głupi przypadek, byliibyśmy czątek od punktu, gdzie znajduje się 
już mieLi Giovannę w .garści ... A tak." - mniej więcej dom Harcilta - to marszru-

ł k ta, w ... ~l'nięta komuś, kto bardzo słaho ma y sę ... Y'I-A 

Felek przysłuchiwał się zzaciekawie 
~iem słowom Wiewióry. 

- Widzę - mówił dalej Wiewióra 
_ !Ż-e pan się dziwi mojej pewności, pra­
wda? A więc słuchaj pan, w.t.Cl!j-emniczę 

pana w moje o dkTycia , tembardziej, że 
musimy teraz spólnie działać. . 

M6w1ą-c to, wyjął z szu!lady mapkę 
J ~ ią DA stolę. 

zna nasze miasto. 
Mapkę tę znalazł-em W biurku Hard­

ta, więc mam pewne podstawy do przy­
puszczenia, że czerwoną linję wykre­
ślał Hardt. Dla kogo? Odpowiedź bar­
dzo prosta. Giovanna jest tą osobą, któ­
ra nie znała Łodzi. Jest to tembardziej 
prawdopodobne, że Hardt musiał ją tu 
ukryć, obawiaJją.c się czujności poLicji. 
Dlate~o też wyznaczył je4 marsz:rutę. 

Wielkim powodzeniem cieszył się - bieg pieszy Paryz-Verdl!.i.~ 
Zwycięzca składa wieniec na grobie "nieznanego :tołnierza" •• 

EH e 

Skutki niemądrych żart6w. 

Pasażerka "na gapę" wyskoczyła z pociągu. 
Wpadła pod koła pociągu, który wlókł ją przez kilka 

metrów, rozrywając na części. 
Przed kilku dniami, jak zwykle, ze 

stacji kolejowej Goedoelloe, koło Buda 
pesztu, wyruszał o wczesnej godzinie 
pociąg, w którym zajęli miejsca prze­
ważnie robotnicy, udający się na robo­
ty rolne do pobliskich miejscowości. 

Do :-·rl.neQ"o W3Q"onu WSiClrH~· .l'~Tie 

siostry, Ilona i Maryszka Kundik, aby 
dojechać do pobliskiej stacji Jakobpusta 
Cena biletu wynosi okolo 3·600 koron 
węgierskich, co czyni okolo 25 groszy 
polskich. Siostry nie kuViły jednak bi­
letów, aby f te trochę pieniędzy zao­
szczędzić, licząc na to, że na krótkiej 
przestrzeni nie zjawi się konduktor. 

W wagonie, natłoczonym podróżny 
mi, zeszła wkrótce rozmowa na zwy­
czaj jazdy bez biletów. Ilona i Marysz­
ka oświadczyły, że zwykle podróż od­
bywają piechotą, dla oszczędności. O­
wego dnia jednak później wstały i nie 
chcąc się spóźnić na roboty, wsiadły do 
pociągu, ale bez biletów. 

Wtedy jakiś młody człowiek, chcąc 
im napędziĆ strachu, począł w bardzo 
czarnych barwach przedstawiać na­
stępstwa takiej jazdy "na gapę"· w ra­
zie przychwycenia przez konduktora. 
Ilona i jej zamężna siostra poczęły prze 
rażone wypytywać o nowe szczegóły, 
a wtedy żartowniś najpoważniejszym 

tonem oświadczył, że zna wypadki, w 
których podobne wypadki karane bywa 
ty kilkoma laty Ciężkiego więzienia. 

- Aha, aha - zawołał Felek - f'o­

zumiem już wszystko ... 
- Nie. to jeszcze nie wszystko. Sa­

ma ta mapka byłaby zbyt nikłym dowo­
dem, mogącym podeprzeć tę moją kon­
cepcję. Są dowody 1eszcze- inne. Pamię­
ta pan, jakeśmy szperali w srofladach 
Hardta, uwagę moją zwrócił oderwany 
rąbek kolorowej chust.k~ jaką ZwYkły 
chłopki nosić na g~owie, prawaa? 

- Tak - potwierdził Felek. 

- Mówił pan wt.edy, że to głupst.wo, 
że nie wart.o na to zwracać uwagi. Z 
taką samą ignorancją odniósł się pan do 
tych ogórków, jajek i cebul, kt.óre leża­
ły w tejże szufladzie. M-nie jednak to 
poważrue zastanowiło. Hardt podczas 
nieohecności swojej żony st.ołował się 

w restauracjach tak, że gospodarst.wo 
prowadziła służąca tylko dla siebie. Jest 
więc rze<:zą niemożliwą, by owe straga­
niarskie art.ykuły spełniały swoj~ wła­
ściwe funkcje w szufladzie bogatego fa­
brykanta. Nie wiedziałem przez dłuższy 
czas, co to mogło znaczyćł Przypuszcza­
łem początkowo, że Hardt. ukrył Gio­
vannę W swoim gabinecie. a nie chcąc 
zwrócić na nią niczyjej uwagi, przynosił 
jej sam prowianty z miasta. Mogłyby 
więc to być resztki, Móry<:h nie zdążył 
po dalszej tTanzlokacji Giovanny usu-

Inni podróżni, rozbawieni przestra­
chem obydwóch kobiet, zaczęli mu przy 
takiwać. 

Wtem na jednym końcu wagonu o. 
twarty się drzwi, a w nich ukazał się 
konduktor, kontrolujący bilety. 

Ilona i Maryszka okryły się śmiertel 
ną bladością. 

Kiedy konduktor przeszedł już pół 
wagonu, Ilona Kundik porwała się z~ 
swego miejsca, otwarła drzwi i wysko 
czyta z wagonu. 

Uczyniła to tak szybko, ze nie zdo­
łano jej przeszkodzić. 

W skoku uderzyła nicszczęśli wy:n 
trafem o slup telegraficzny. Odrzucona. 
z powrotem, wpadła pod koła wagonu. 
który wlókł ją przez kilka metrów. roz 
rywając na kilka części. 

Pociąg w tej chwili zatrzymano. Ma 
ryszka na widok straszliwie porozdzic 
ranychzwlok siostry, wpadła w fo.zaJ, 
rzucając się z motyką na ludzi. którzy 
ją chcieli uspakajać. Musiano ją zwią­
zać i odwieźć do szpitala, gdzie ją u­
mieszczono na oddziale dla obłąkanych. 

Matka Ilony i Maryszki, dowie­
dziawszy się o wszystkiem, nie 'V}'trzy 
mała ciosu i również, jak starsza córka 
dostała pomieszania zmysłów. 

Tragedja całej rodziny wieśniacze; 
poruszyła do glębi ludność okoliczną. 

nąć. Ale doszedłem później do wniosku 
że hypoieza ta jest bł<:dna. Gdyby bo­
wiem było tak rzeczywiście, wówczas 
znalazłbym tam z pewnością jakieś re­
sziki chlelba, czy bułek, bądź też jak~ś no 
żyk, talerz lub widelec. Tego jednak tam 
nie było. 

- Nie było - powtórzył bezw-iednie 
F elek, pochłonięty całkowicie wywoda­
mi Wiewióry, który mówił teraz z wiel­
kim ożywieniem i zapalczywośdą. 

- A portem ta chustka, a właściwie 
jej ooerwana przez nieostrożność część. 
Skądz~ znowu ona się wzięła w tej szu­
fladzie. To saę pnecie tak prosto koja­
rzy: chustka wiejskiej kobiety i art)~u­
ły spożywcze, sprzedawane przeważnie 
przez nasze chłopki w mieście. W wyo­
braźni mej utwo;rzyłem teay już sobie 
wieśniaczkę- z koszyIdem w ręce, sprze­
da,jącej ogórki, cebulę, jajka i t. p. wi­
ktuały. Wieśniaczka ta była w mi3Szka­
niu Hardta - to nie ulega żadnej wąŁpli 
wości. ZoSlł.awiła po sobie z!byt wiele 
śladów, o których właśnie mówiliśmy. 

A teraz - na pytani?, czy to była. 

rzeczywiście wieśniaczka, czy te'ż nie -
1nrdzL lat\\·o C[ •• ~ .:.;::--:ć. WiCŚ.lbcz... 

ką tą była Cio"\'.:L !:~ H~~cagni - owa 
włoszka, którą Hardt tak sprytnie u. 
kry" ld. c. n.) 
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Bój złotego z dolarem. 
--". -:0:-----

iezręczna polityka Banku kJ olskiego. . 
finansiści angielscy upatrują przyczynę spadku złotego 

pr edew zystkiem W ograniczeniach dewizowych. 
Londyn, 31 lipca. 

W londyńskich kolach finansowych 
Żywo komentują spadek złotego, dla któ 
rego nie znajdują usprawiedliwienia. 

Uważają ogólnie, że spadek spowo­
dowała przesadna ostrożność Banku Pol 
skiego, który odmawia nadawania tele 
gr aficznych przekazów na Nowy Jork 
i Londyn, a nawet czeki na te miasta wy 
daje w bardzo ograniczonych rozmia­
rach. 

·,financial News" zajmuje się warty 
kule wstępnym spadkiem złotego i pisze 
m. in. "J eźeli nie będzie żadnego z wy 
mienionych powodów do niekorzystne­
go rozwoju wypadków, mUSimy Banko 
wi Polskiemu polecić prowadzenie śmiel 
szej polityki dla zaspokojenia potr%eb 
walutowych banków i kupców. Równo­
cześnie polecilibyśmy zniżenie stopy dy 
skontowej i ograniczenie kredytów mi­
mo związanych z tem przejściowych 

trudności". 

(Jak wynika z J)Owyższej depeszy, 
poglądy, panujące w londyńskiej City 
pokrywają się w zupełnoścI z wywoda­
mi, zawartymi w dzisiejszym artykule 
"II. Republiki" p. t. "BóJ złotego z dola-
rem". 

Przyczyn obecnej zniżki nie należy 
się wyłącznie dopatrywać w machlna­
ciach zagranicy. ale przedewszystklem 
skontrolować ł skorygować lekkomyśl­
ną i niewł3Śclwą politykQ walutową 
Banku PolSkiego i rządij. - Red.). 

Zgon 
Władysława Rabskiego. 
Nocy ubieglej zmarł w Warszawi~ 

poseł na sejm i czołowy publicysta "Kur 
jera Warszawskego", Władysław Rab­
ski. 

Zmarły od kilku dziesiątków lat pra­
cował na niwie dziennikarsko - pilitycz­
nej będąc rzecznikiem "silnej ręki" i sto 
sowania najbezwzględniejszych środ­
kćw w walce z lewicą i demokracją. 

Poglądy te wygłaszał Ś. p. Włady­
sław Rabski w swych "Kartkach ulot­
nych" znanych z ciętej satyry i politycz 
nej bezwzględności. 

Ś. p. Rabski położył niespożyte zasłu 
gi na polu dzlennikarstwa polskiego, któ 
re straciło w nim jednego z najzdolniej­
szych publicystów. 

Śmierć tej wysoce charakterystycz­
nej na tle naszych stosunków nostaci 0-
kryla ~ałobą całą prawicę polską, której 
zmarły był wybitnym przywódcą. 

Sprawa Muraszki. 
Akt oskarżenia zarzuca mu 

zwykłe zabójstwo. 
Z Wilna powróci! adw. Szurlej, gdzie 

bawił w sprawie obrony, którą będzie 
podejmował w , imieniu Muraszki, zabój 
cy Bagińskiego i Wieczorkiewieza. w 
czasie procesu w nowogródzkim sądzie 
okręgowym w dniu 28-go sierpnia rb. 

d seudo-pułkownik palestyński W · Adw. Szurlej ustalał wraz z oska-warszawie. rżonym listę świadków, która w pier-
wotnej redakCji uległa znacznemu prze medale, trzebieniu, sąd bowiem odrzucił prośbę 

. 
Rozdawał przechodniom na Placu Saskim 

ordery i krzyże • • Muraszki o powolanie szeregu osób, ma 
jących zapewne ustalić momenty poli­
tyczne procesu. 

Jego błyszczący hełm, strojny mundur i wspaniałe ostrogi zrobiły furorę w stolicy z usuniętych z listy świadków na­
zwisk widać. że sąd dąży do wyeJtmi­
nowanla pIerwiastka politycznego za­
ciesniając w ten sposób granicę spra­
wy i ograniczajc ją jedynie do faktu do 
konanego zabójstwa. 

Warszawa,3J lipca. środek placu Saskiego i począł wzywać 
Do drzwi portjerni sztabu generalne do siebie przechodniów. 

go na placu Saskim, zadzwonił wczoraj Kilku ciekawych zgrupowało się wo 
w godz. popołudniowych - jakiś woj- kół wspaniałego oficera. 
skowy armji obcej w strojnym, nlewi- Wówczas ten wydobył z tekI garść 
dzianym dotąd w Warszawie mundurze. orderów i jął dekorować osłupiałych 

Na głowie oficera błyszczal piękny, przechodniów. 
niklowy helm z wysoką czerwoną kitą. - W imieniu rządu palestyńskiego 

Zielony, wcięty mundur ze złocisty- ~ nadaję pan~ krzyż kawalerski. . 
mi guzami - obwieszony był wstęga- ~ Panu WIelką gwiazdę za zasługI 
mi gwiazdami i orderamL cywllne. 

'Bi t d i b t Po chwili kUku przechodniów dźwi-a e spo n e wpuszczone !Y y w .. . 
b t . lki mi k' mi t . gało na pIerSIach metalowe odznakI. 

u y z WIe e rycers le os rogamI. W· ść d . d b Ie o roz aJącyrn or ery o cym 
Prz~bysz dzierżył t:ż w ręku tekę, dostojniku, szybko rozeszła się po mi e­

$zczelme wypchaną papIerami. ście. Niebawem wokół niego zebrał się 
Wojskowy dzwonił , 'dość 'długo. - olbrzymi tłuto., , 

Drzwi jednak pozostały, mmknięte. l ZbiegOWiskiem zainteresował się tak 
Wówczas "'dostoJnik" ~ na ~e przechodzący, patrol policyjny. 

fraotja pra~nie WlmO[oit !we · WpłyWY na Wuho~lie. 
\V tym celu rzamierza ' zwołać na jesieni konferencję 

państw bałkańskich ~ bałtyckich. . . 
Londyn. 30 lipca. 

Ał'en~ Wschodnia. 

"Daiły Telegraph" 'donosi, 'że przed 
zabraniem Ligi narodów na jesieni, we 
Prancji oclbędzie się konferencja · mniej 
szych państw z udziałem państw bat­
kańskich l bałtyckich. francja zamie­
rza wzmocnić swe wPływy celem roz­
szerzenia paktu bezPieczeństwa na 
wschód. 

Wykrętne stanowisko 
prasy niemieckiej. 

BerUn, 30 lipca. 
Polaka ~4encfa 'l'elel!J'aficzn .. 

Prasa nIemiecka stara się odwrócić 
uwagę od akcji, podjętej przeciwko zło­
temu polskiemu, tłumacząc spadek kur­
su złotego, Jako następstwo wewnętrz­
nej polityki polskich władz skarbowych. 

l\1.łędzy innymi "Germania" pisl,e: 
Zarządzenia Banku Polskiego, mające 
na celu stabilizację waluty, znowu cby­
biły celu. Z powodu pewnych zarząd.zeli 
polskie kola przemysłowe wywołały 
nacisk na kurs złooego, powodując i~go 
obn1~ 

Paryż, 30 lipca. 
W kołach ministerjalnych przewidu­

ją wyjazd Brianda wraz z Caillaux do 
Londynu, celem odbycia konferencji, na 
której omówione być mają kwest je po­
lityczne [ finansowe. 

Termin wyjazdu obu ministrów nie 
jest jeszcze .ustalony. Briand wyjedzie 
prawdopodobnie w drugej potowi e si er 
pnia, kiedy rokowania w spraWie dłu­
gów międzysojuszniczych będą na ukoń­
czeniu. 

Prasa francuska przeciw 
manewrom niemieckich. 

Paryż, 30 lipca. 
"Echo de Paris" oświadcza, że ma­

newr niemiecki, mnjący na celu obni­
żenie kursu złotego. jest ordynarny. 

Jest wszelkie prawdopodobieństwo. 
zdaJlit!TI dzier.mika, że usiłowania gieł­
dy b';,r!i{lskiej skończą sic ostatecznie 
klęską najodwainiejszych spelmlantów 
niemieckich. 

Przodownik podszedł do wojskowe­
go. 

- Kto pan jest i co pan tu robi? -
spytal. 

- A! Pan generał - jakże się cie- Odrzucono takich świadk6-,v jak gen 
szę - odrzekł wojskowy. Za wybitne St. HaIler, arcybiskup Ropp, gen. Gru­
zasługi w bitwach, dekoruję pana wIel- ber( naczelny prokurator wojskowy. 
ką gwiazdą. postowie: Stroński, Kozicki. Perl, pulko 

Teraz dopiero wyszło na jaw, że Szulborski i inni. 
pseudo-wojskowy jest umysłowo cho- Kwalifikacja czynu przestępnego 2 

rym. art. 543 k. k. ś\yiadczy o tern, że akt 
Sprowadzono go do 12-go komisarja oskarżenia zarzuca Muraszce zwykłe 

tu. Tam zatrzymany zeznał, że jest put- zabójstwo, a nie popełnienie zbrodni 
kownikiem armji palestyńskiej, nazywa pod wpływem wzruszenia psychiczne­
się Mojsze Kwiros. Gdzie mieszka - go. Zaznaczyć należy, że obrona złoży­
nie wie. ta wniosek o dołączenie do procesu 

Przesłano go 'clo oddziału dla umysło wszystkich akt sprawy Bagińskiego l 
wo cnl"--- · ·· szpitala na Czystem. Wieczorkiewicza. 

Niezwykłe samobójstwo 
starca. 

Młotkiem wbił sobie scyzoryk 
w serce. 

Ze Lwowa donoszą nam~ 
Eli Kune Kalisz, 66-letni starzec, zam 

przy ul. Śnieżnej 7, popełnił samobój­
stwo w sposób niezwykly. Wbił sobie 
mianowicie scyzoryk w okolicę serca, 
a nie mając dość sil dla dokończenia sa­
mobójstwa przez wpychanie scyzoryka 
wbił scyzorvk w serce 3-krotnem ude­
rzeniem młotka. Denata w stanie bardzo 
ciężkim odwieziono do szpitala. 

70-letni starzec odciął sobie 
nogę· 

Specjalna służba tele~anczna • .Expressu" 

Zurych, 30 lipca. 
W miejSCowości górskiej tIochsa­

voyen, zdarzył się wczoraj wypadek, 
który wywolał wielkie wrażenie w ca­
tej Szwajcarji 70-letni starzec Chattel, 
od dłuższego czasu miał ranę na nodze. 
Rana ta goiła się bardzo ciężko, wobec 
czego postanowił on sobie uciąć nogę. 

Postanowienie to wprowadził on 
też wczoraj w czyn. Usiadł na kamieniu 
przyd1'ożnym i siekierą obciąt sobie pra­
wa n ogę , 

Padlon oczywiście zemdlony na zie 
mi ę. Desperata przewic7iono do szpita­
la, guzie nałożono mu niezwłocznie opa 
trunek. B. Z. 

-----
Katastrofv koleiowe we 

wszystkich częściach 
świata, 

Ranni i zabici. 
Polska Agencja TeJegraficzna. 

Tours, 30 lipca. 
Idący z Le Mens Pociąg wykolei l 

się w pobliżu Tours przyczem 3 osoby 
zostały zabite a 12 rannych. 

Paryż. 30 lipca. 
Polska Agencia Tele~T" ltczna. 

Prasa donosi z Buenos Aires, że ok( 
to miejscowości Bengrance (?) wykol~ 
ił się pociąg i spadł z nasypu. Sześć Q. 

sób zostało zabitych, 30 ciężko rannyd 

Paryż. 30 iipca 
Według da,niesleń prasy z T angerll 

na podstaWie źródeł apgielskich w cza­
sie sirocca. których szalał z niesłycha· 
ną gwaftownością w okolicy fezu, po­
ciąg idący z Tazy wykoleił się. 10 o­
sób zostało zabitych. 12 ciężko ran­
nych. 

Zajście w I{opalni. 
Londyn, 29 lipca. 

Z hrabstwa Cammenthierc w WaJj j 
sygnalizują o gwałtach, dokonanych 
przez Hum strejlmjących w jednej z tan' 
tejszvch lwpall!. 

Demonstranci poczynili w kopa i l' 
znaczne spus toszenia przez zapat ::' fJ" 
lontó\\ i ładunków dynamitowych. 

Do ngroionych miejscowo$ci wy­
słano wzmocnione oddziały policji. 
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Deutscher fussball klub z Pragi 
Charakt~rystyka drużyl-ly i jej sukcesy. 
Zasadniczą cechą drużyny D. F. C. 

(est gra fair W calem zna·czeniu tego wy­
razu. Jej ·gracze w przeważnej części ro 
SIi, fizycznie doskonale rozwinię.ci, na 

boi'sku wygląrlaĄą imponująco. Mimo to 
W grze zasadą ich jest nie stykanie się z 
gracz·ami przeciwnika. Drużyna D. F. C. 
ro~orząd'Z~ąc wszelkieml dodatniemi 
walorami dt'UtŹyny pierwszorzędnej, dzię 
k,i wykończ.emu te·chnicznemu, wspania 
lej taktyce, polegającej na pokonywaniu 
przeciwnika, przedwnym jego taktyce 
systemem, oraz pnepięknej harmonijnej 
koronkowej komJbina.aji w polu aż do od 
leglości pewnego strzału na bramkę 
wobyła sobie na wszystkich boiskach 
Europy imię drużyny "eleg.anckiej". 

Główną b:ronią drużyny D. F. C. jest 
lej niezrównana linja napadu, w której 
skład wchodzą: CaMer (anglik), od 13 
lat w barwach D. F. C. grający, Sedla­
czek, Heidecker, Staffel, węgier, B ob 0Il' , 

ld6rzy w razie pOlŁrzeby i na wszyst­
kich innych linjach mogą być z powodze 
niem w)'1Sta wieni, to pierwszorzędni 
strzelcy, nie bawiący się pod bramką w 
bezużyteczną kom!hinaQję lecz grający 

produktywnie. 
W Hnji pomocy, gra kapitan drużyny, 

Mahret', Kr,ompholz, S chillinger , Neuge­
bauer i Patek, którzy prawie wszyscy 
na zmianę w pomocy i napadzie grywaią 
pozwalają D. F. C. nawet przy t. zw. zde 
kompletowanym składzie bojowo, te­
chnicznie i taktycznie taką dlrużynę wy­
stawić, że tego zdekompletowania. nawe.t 
zna,jący tych gTa,czy widz, w pracy nie 
jest W stanie zauważyć. 

Obrona D. F. C. w składzie: KucMn­
b., ko1os wzrostem i atile'Łyczną budową 
ciała, wZlbudzający postrach w przed­
wniku, l~<:z g,rający nadzwyczaj fair; 
Weigelhoffer, Jymmy Ottaway, anglik 
od 5-ciu lat grający w drużynie D. F. C. 
Obrona ta jest murem przed właSJIlą 

bramką nie do p~zebycia. 
Bramkarzy posiada D. F. C. dwuch, a 

to: Korein i Taussig. Pierwszy z nich to 
wypróbowany w niezliczonych walkach 
gracz, ktMy n:igdy nie zawodzi, drugi zaś 
L licznych rezerw klubu do I-ej drużyny 
awansowany, jest rzaalkim wśród bram 
karzy talentem, który kilku zaledwie 
występami potrafił sobie zdobyć ogólną 
sympatię i uznanie na1wybreclniejszej 
pub I i.c znoś C,1, 

W sz)"scy, wymienieni powyżej gra­
łze, z wyjątkiem Staffla i Heideckera 
~rali albo przed wojną jeszcze w repre-

zentac}ach Czechosłowacji i niemiecklie­
go Z. D. N. na Czechosłowację, zaś Ku­
chinka, Krompholz i MahreT bronili ho­
noru barw Cz~·chosłowacii na VIII OHm 
pjadzie W Paryżu. 

Nic teiŻ dZlwnego, że D. F. C. z tak 
wYŚmienitą drużyną prawie same tylko 
zwycięstwa nad nafsiInie1sz~ przeci­
wnikami odnosił, zdobywając mistrzo­
SItwo Ligi niemi.eckiej ze stosunkiem bra 
mek 59:7 na swoją korzyść. 

Poniżej podaiemy wyniki uzyskane 
przez D. F. C. między którymi fil!ltl'.u;e 
kilka wspaniałych zwycięstw. 

Do końca sezonu 1924 Wlc11' 

Hako.ah Wiedeń 5:0 
S. K. Slavia 5:1 i 3:1 
Cechie KarLin 3: 1 
Slavoj Żiżkov 3:0 
S. K. Pardubice 6: 1 
Sportlbriider Prag 10:1 i 6: 
Wienel' S. C. 3:0 i 4:0 
Wiener Atnarteure 1: t 
Fil'st Vienna 1: 1 
Ei.msbii'ttel _ Hamlbttrg 4:2 
Preussen Burg 5:1 
V. f. B. Leipri,g 4:2 
Phiinix - Mannheim "!:O 
Stuttgarter Kiokers 5:0 
Franikfurler Stadteam 4:7 
Vilktorja Hamburg 5:0 
Hetta Berlin 9:2 
S. S. V. Barme.n 4:1 

.Holstein KieI 1:0 
M. T. K. Budapeszt 2:2 i 4:4 
S. C. Crakovia 4:0 li. 3:2 
Sociedas S-Se'baJstian 3:1 i 11:1 
Iberia SagM"ossa 7:0 
Vi1clor;;a - Magdeburg 4:0 
ChemnitzeiI' B. C. 5:1 
GymnasHco F. C. Valemva 3:1 

W ROKU 1925 
F. C. Barcelona 1:0 
Diisseldorler Stadteami 5:0 
C. F. C. Vinohrady 6:0 
S. K. Liben 4:1 
A. C. Sp·arta Prag 2:1 
Teplitzer F. K. 0.3:1 - 7" 
Vasas Budapest 6:1 
Nuselsky S. K. 4:0 
Union Gelsenkirchen 8:1 
Meteor VIII Prag 2:1 
A. F. K. Vuovice 5:2 
D. F. K. Aussig 6:1 
Union Żiżkow 6:3 
Moravska SI avia 7:2 
Amateure Wiedeń 2:1 

Fr. Romanek. 

Wiadomości krajowe. 
MIĘDZYNARODOWE MECZE PIŁ. szej obsadzie: Klaniska (Slavia), Iieuer 

KARSKIE W SIERPNIU. (V. i.), Zenisek (Vrsov.), Kolenaty 
. W miesiącu sierpniu odbędzie się (Sparta). Carvan (V. i.), Cerveny (Sp ar 

szereg spotkań piłkarskich i tak: dnia ta)~ Vimmer (Vrsov). Seve~in (V. i.). 
9 sierpnia spotkają się reprezentacje BeJbl (Vrsov.), Capok (SlavIa), Bores 
finlandii i Łotwy w Iielsingforsie; 23-go (Vrsov.). 
sierpnia Norwegja - Szwecja w Oslo; PIŁKA WODNA WE LWOWIE. 
30 sierpnia Pinlandja - Polska w Hel- Lwów, 30 lipca. 
singforsie. Rozep'rane tutaj dwa mecze piłki 

PRAGA - KRAKOW. 
Kraków. 30 lipca. 

W sobotę dnia 1 sierpnia odbędą się 
tutaj międzynarodowe zawody z Pragą, 
na które ustalony zostal następujący 
skład: Szumiec (Grac.), Kaczor (Wisła), 
Gintel (Crac.), Seichter (Wawel), Chró­
ścicki (Grac.), Zastawniak (Crac.). Ada­
mek (Wisła), Krumcholz (Jutrzenka), 
Kałuża, Ciszewski, Szperling (wszyscy 
• Cracovii). Czesi występują w poniż-

wodnej z następującymi wynikami: A. 
Z.S. - Pogoń 6:1, Czarni - liasmo­
nea 4:0. 
WYJAZD POI,SKlCH KOLARZY DO 

AMSTERDAMU. 
Warszawa, 30 lipca. 

Na zawody o mistrzostwo świata. 
które odbędą się 15 i 16 sierpnia w Am­
sterdamie wyjeżdża z ramienia P .Z.T.K. 
czterech zawodników (Szvmc7vk. Ła­
zarski. Podgórski. Lange M.). Wyj:,zcl 
nastapi prawdopodobnie dnia 4 sierpnia. 

~ił~a noina W na~~nDai~kiei . !toliu, 
Wspaniałe sukcesy reprezentacyjnej drużyny Austrji. 

Pod przewodnictwem kapitana związ jeszcze od poziomu drużyn profesjonal­
kowego Meisla, powróciła drużyna Au- nych i amatorzy nie są w stanie wysta­
strji z podróży, która się wbrew wska- wić równocześnie dwa teamy, nawet 
zówkom telegraficznym związku prze- przeciw drużynom prowincjonaln vm. -
cież cokolwiek przedłużyła - pisze wie OrU7'1TnV n;prw<:7ej ligi odbywai::t dale­
deński korespondent lwowskiego "Spor- kie podróże, krocząc od zwycięstwa do 
tu". zwycięstwa. I tak Rapid na północy, 

Drużyna Austrji odniosła w ciągu tlakoah w Polsce, Amatorzy w'Jugosla­
swej podróży wielki sukces, rozegrała wii. Simmering w krajach nadbaltyc­
sześć razy zawody' reprezentacyjne i k': h i t. d. 
sześć razy opuściła, jako zwycięzca, Za to wszystkie inne sporty Korzysta 
plac boju; stosunek bramek 25 :7. ją ze sposobności i starają się ściągnąć 

Biorąc pod uwagę przemęczenie z widzów na swoje imprezy. Zawody mi~ 
powodu podróży, obce boiska i otocze- dzypaństwowe w boksie między Austrją 
nie, sukces jest to niebywały. Meisl bę- a Węgrami zakończyły się w niedzielę 
dzie się jednak musiał przed tutejszym pewnem zwycięstwem Austrji 8:6. Z 
związkiem usprawiedliwić, dlaczego sa- wielldem ?:ainteresowaniem oczekujemy 
mowolnie podróż przedłu.żył. Wiedeń k1.'- - "tletycznvch zawodów " iedzy­
jfdnak nie ma dzisiaj innego funkcjona- państwowych pieciu państw: Austrji, '.lu 
rjusza, kt6ryby się podjął tak dobrze gosławji, Niemiec, Czech i Węgier; od­
prowadzić sprawy związkowe, jak to będą się one z okazji 25-letniego jubileu­
czyni Meisl. Cieszono się tutaj bardzo, szu tutejszego związku na przyszły ty­
dowiedziawszy się o klęsce węgrów w dzień. 
Sztokholmie i liczono się poważnie ze W. A. P. były mistrz austrjacki, obee 
zwycięstwem Polski w Krakowie. Roz- nie grający w drugiej profes. lidze, po­
czarowanie też było wielkie. nownie przechodzi ciężkie przesilenie 

O fakcie, że Polska nie była do tych- finansowe i pertraktuje z kilkoma klu­
czas w stanie strzelić Wf><Trom ani jed- bami w sprawie ewentualnej fuzji. Obec 
nej bramki w pięciu zawodach między- nie powoli dowiaduje się publiczność o 
państwowych zaczyna się już tutaj mó- dokonanych przeprowadzkach . graczy. 
wić ironiczni~. Dobrą opinję, jaką sobie Obaj bracia Konradzi, najlepSi technicy 
kluby polskie już tu wyrobily, niweczy V(iednia! po .Jed!lym sezonie opuści!;' 
takie spotkanie reprezentacyjne. VIennę l podpIsalI kontrakt dla Amato-

W samym Wiedniu sport piłki noż- rów. Iiorvath. z ąlue Star (Ber?o), prze­
nej prawie spoczywa, te zaś zawody, szedł do tuteJszeJ. Iierthy. I?ruzyn~ b~r­
które się odbywają, zupełnie ogółu nie neńska !ozp~da SIę, gdyz jej wyśmIemty 
interesują. Punkt ciężkości przeniósł się napastmk ZSlgmondy przeszedł do prag 
obecnie na prowincję. I tak w Badenie sklegO D. P. C. 
rozprr"~'10 spotkan:e miedzymiastowe Wydział gier i ayscypliny ala tutej· 
Baden-Wiedeń, które nadspodziewanie szych drużyn profesjonalnych, zesuspen 
wygrał Baden 2:1; także i w Lustenau, dował znanego środkowego pomocnika 
w Voralbergu, amatorski team Wiednia tlakoahu, Gutmana, za obrazę sędziego 
(drugi garnitur) pobity został 3:1. Poka- na jeden miesiąc, od dnia powrotu Ha­
zuje się, że sport amatorski daleki jest koahu ze swej podróży. 

Oł lavio SołtechJa cyklista włoski św'ałowej sławy, zdobywca 
"Tour de France". 
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amerykańsl(ieJ wytwórni 

" 
MO YLA" 

(Na zgliszczach miłości) 
= Fascynujący dramat erotyczny w 8-iu aktach. 

Bli~ i~Di Da~t~~nJ[~1 
W rolach 
głównych: Bebe Danieis i Conrad Nag.el 

• ORAZ: 

Wspańiała farsa w 6-iu aktach H·· ... 
Wspaniały 14-aktowy 
podwójny program! "D 

W roll głównej: 

y W SPóD'NICY" 
DOROTHY CiISH. 

p. Sypniewskiego.-Wldownla połączona z tarasem 

REDUTA 

dramat wsp6łczesny w S-iu wielkich aktach. . 

Obraz powyższy osnuty na tle odmładzających eksperymentów prof. S t e i n a c h a. 
)---,( w roli głównej słynna amerykańska 'gwiazda filmowa CORINtłA CiRIFFITH. 1»---( 
NAD PROORAM: 

Poóno[hY ie~wa~ne 
i inD., 11lBDi. trilotiDo ... l t. p. 
przyjmuje do reperacji. 

oL 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio. bo W prywatnem mieszko 

"Gdyby kobiety były strażakami" Arcywesoła burleska ame­
rykańska w 2-ch aktach. 

Widownia ochładzana systemem amerykańskIm. 

xxxxx. Dr. med 

Dr, med. I. K4nWR OgJ:::~~j. 
BRnl~N Speclalista chorób ~ au skórnych ' wene. . 

ŁóDź - FABRYCZNA,. I ŁóDź - KALlSU,. Południowa Nr. ;?:: rycznyc" I włosów 8a~2nosc .$zoferzy 
'odcho..l"-ce).. (odchodzące)' telef. 40-26. Gabinet ROntgena I cykJrścl. Gum, 
, ""'łł • S . II t h ól) ' ~wł8tło-lec7nicz~ samochodowe J r() 

130 . . . d K l k peCJ8 s a c or. werowe wólkanizu 
, - poetąg IDle,SC0Wa <> O usze 7,50 do Koluszek połączenie Sosno. skórnycb I wene· ol PIOtrkowska lU je Edmund Pladek 

~ą~enie Z Krakowem, arszawą i Ska wiec - Krak6w i Skariysko. ~~!~le~' ~i~~~t ró'f! Ewangielickiel ' Główna 43 47·~ 

Rozkład jazdy. 

rzyskletn. ,. 8,25 bezpośredni do Tomaszowa, -Ska. kwarcowa) Przy;· Tel. 29-45. 

DOBRA KSI Az·HA .',25.- pospIeszny do Warszawy bez dyska, Tarnobrzega. muje od 8 do9.30 Przyjmuje: od 8-2 
At posredru.. 1500 b . d' T 6 Sk od 4 i pół do 8 w i 6-8. Dla pań od· 

9,20 _ osobowy miejscowy do Kola- . ' ezp·osre Dl omasz w, ady- dzielna poczekalnia 

UJiedeńskle plasz, 
Vi q;e gumowe 
damskie i męsk~ jest najlepszym przyjacielem 

katdego człowieka. 

Wielki wybór dobrych ksiąłek 

poleca 

WYDoinulnia KJiąiek 

szek sko, Tarnobrzeg do Lwowa. XXXww. od 5-6 pp 

13,20 - do Koluszek połączenie z 20,30 miejscowy do Warszawy. D~. xxx XXX 
Warszaw,. 18,40 do Warszawy. 

w wielkim wyborl4 
naj taniej poleca 

J. Pisterman Piotr­
kOwska 29 

14,30 - do KoluszeK połączenie ze :0,10 do Łowicza. bezpokednie wago ta~llnow~~' p O K O J E I Skrżyskiem, Sosnowcem i Warszawą. ny na Gdańska. I lmeJIOwall tOn sz~uk !!ołębir~ 
16,25 do Koluszek, połączenia ze 50- ',40 Łódź, Ostrów oołacz ..... :.. z p",- ,Os:<uku,. JO •. sYJskich gÓrn. Kr k ........... ..,.. Biuro . .RUCH·· lotnych i 20 hano 

9!lowcem i a owem. . znaniem i Zbąszynem Gdańska 42. Piotrkowska 38 werskich. wobec 
W językach: polskim, franeus- 19,00 - do Kolusze,k połą~e~;e ze 1Q.40 do Ostrowa, • . (Długa). II-·---............ _ .. ~ p~zepełnienTa goł~1 
kim, niemieckim i rosyjskim Sosnowcem, Warszawą 1 Skariysklem. Choroby skórne L O K A L E lUka. do sprzedanil 

ALFREDA STRAUCHA. I - eZY""'re O omaszowa ŁóDź • KALISKA. w n ryczne MIeszKam znane \V kraju. jaJ 19 30 b .... ,..J, dni d T I e e I' nocne (ryże) mal, 
i Skar-żyska. (łra ....... owe): PrZYJmlJ]ł od 12-2 , .. uku" .S''''.' dotychczas Ga;Jot 

uL Prez. Nąrutowicza 14. 20,00 _ do Koluszek poł~czenie z UM7· do2 i 5- 8. Biuro .. RuCH" nielsze z laŁawcó, 
Abonament mieslęczny 2 złote Piotrkowem i WarszaWI!I:. f..óDZ • KALISKA. •••••• Piotkowska 63 górnolotnych. ora: 
- - wynosi tylko 23,00 _ do Koluszek poł"~enie Z 5,33 do Warszawy z Pozna.nia. ~.A."'" ceeskie. po 40 ;1 

~- 6,55 • .koalicYl·nv" do Wat"sza- z Pa Dr. mecl. 'UVU ue:s .tare 3D młode. Hę 
Krakow~ i Warszawą.. 1 ~ J R lIowerskie po 20 "l 

~llIIIlI!ilIlIIl_ ........ _1_1" 
10,50 - miejscowy do KolUS%ek tylko ryż~3,52 do WarszawY z Poznanła... l 0ryhul,b', eperuję ~~d~:~z~~.łątii:fQ~ 

VI dni. świąteczne, 12.44 do Poznania iZbaszyna. • r U ~n bielilnę macie u Edm. Pla 
23 06 d P .. Zb l dek, GłÓwn~ 43 • . 

ŁóD~ FABRYCZNA • . O OZnanla l ąszyna. Choroby skórne wsze ką starannie 76" 
I- • • 23,57 "koalieyjny" do Paryża włosów, wenerycz. niedrogo. Ul Plotl .,. 
(PJZychodzęce)= 1,59 Leszno _ Poznań. Ile I moczopłciowe II:OWSk8 .N!! 255, i-a 

4 45 K l k K ,; . S (leczenie światłem oficyna. ll-e piętro 1UBORYn 
, - Z O usze - ralS:ów -- o. Lampa kwarcowa m. 42. 

(PUMłka~bSltklem) snowiec - Skarżysko, (przychodzące):' promienlarrl ..... 
7,30 z Kolusze'k - Sosnowiec. 40 K k b . d' Rontgena., • 

Inteligentna. Plłod 
akuszęrka (samo! 

Da) poszukuje po 
sady u doktora sa 
motnego lub samot 
ne; w charakterzl 
zarządzającej go. 
podarstwem i iak 

j edydy wypróbowany Aoodek as .... 
waJący bezpowrotnłe 

Pot i niemiłą woń Z rąk, 
nóg i pach. 

·Laborat. Cbem. Farmac. 
"Ap. Kowalski", Warszawa. 

8,25 - z Koluszek - Piokków. tI, z ra owa ezposre nt. l w d k M DOIY kanłIa'kl 
10,20 - ze Skartyska i WarszawY. 10,12 ze Lwowa bezpośrednl Te~fo: ~t~ 25-;8 n • 
12,50 - z Koluszek. 18,55 z Koluszek, Warszawy. Krako- PDrZlaYjimp:U::ier~-dOd84-9 521 y W i n 13,30 - bezpośredni z Tomaszowa. wa. 
15,50 z Sosnowca i Skariyska. 20.45 z Tarnobrzega bezpośredni. 
17,00 z Warszawy. 9.45 miejscowy z Łowicz.a fbez-pośred-
21,15 pośpieszny z Warszawy (bezpa.. nie wa~on'V z Gdańska) , 

średni). 10,22 mieiscowy z WarszaW) . ~ l ~ ~ Ił ,. 
22,25 z Koluszek (połączenie z Piotr- 16.45 z Warszawy. !lnn ~r O aZYJBle. 

Buchalter-bilansista k \ 910 o . U Y U dO nd!3 a 
z wieloletnIą rutyną, władający kilko- o~~~ miejscowy z Koluszek tylko w 18.30 z z O~~~:~~~ połączenie ze Zbą- Z;wadzka 10 U !~rl2iUUnl. 
ma JęzykamI poszukuje zajęcia stałego dni świąteczne. szynem i Lesznem. Tei. 6-30. Wiadomosć: ulica 
ewent pracy god~lnowel. Łask. zgło. Choroby skórne Andrzeja 21 m. 14 
szenia pod "Firmus' przyjm. admln. I weneryczne. .JOOOCOCOOOOO 

pomocnica pt:ql 
chorych, Ofert'ł 

pOd, .Nicwymaga19 
:$t r 

Majster tkacki l1J 
In kortowvC!h l ' an 
gielskich • WatSzla 
tach poszukuj~ po 
sady lub wstąpi. 
lalw wspólni"k:. Ol 
pod .Desinattr' d, 
adm. 7436--. 

I 

nin. pisma. 7595 Przyjmuje od 8-12 """!' ................ __ 

;;;;;ma=:::;@. 4 ri'!... - . 5-8. GeO ........ ee __ ~(Wg(l1]~~ 

P er t . W Łodzi zł. 3.50 miesiecznie-Zamlelscowa b złotych O ł . twYLLAJNc." •• v,.r., "'" "oli" .. .. ,- .lI~ u ,c .JJ" • l'ć,;l • w ~ , renum a a. miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesiecznie. _ ~t OSZenla' ~o.,y !l. str., St'~allv, ~,KROLOG I '1.U:$Ł'\; '., " .• ~ ,,,'; '~il' ~w:;",,' I r:tt ~'~~ _-======== OdnoszenIe do domu 30 grosz.... . CJ • j"ręczY!lo,"", lulub. pO. lelrsCle 10 zł. ZallliejBeo.e o 60 proc:. ~a~ran.. ) ,)J HOC. !rat :. lumiu 
;.:.:;; z • . .;. • . .• t ru", Oi(llroszen JdmlOl:-itr ·u e -1aooN'l'lda )ro.., .... I II tl.lHJ,I.vS11'lo 1(1:1 .. ,~ < ". II ~'<:: 6C 'l 

~ RedakCja ' AdmtnJsrfa"::J a. PIotrkowska .N! 49. II OodZi?y przyięć redakcji 6 -7 1\ Ogłoszenia kolorowe (ml- , 
Telefony rt'd.akcJi. 27-• .4,35-43. 35-44 - - po pOl. Rękopisów niezamówlo· nimltlna wielkość ćWłe ć I 

' Telefoi'i a~mlnjstracil 22-14. - - - - nych nie ZWI aca SIę. - - - stronvl 100 orocen' drot~1 
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